
Sprawozdanie z wyjazdu 

Ticino, Szwajcaria, 10.02.2025 - 23.02.2025 

Piotr Oleszczuk(Friction Labs, Mano, UKA Warszawa) 

Cele Wyjazdu: 

Moim głównym celem na wyjazd były próby przejścia boulderów: Dreamtime 8C, The Story 

of Two Worlds 8C, planem pobocznym było zrobienie boulderów Booggalaga 8B oraz 

Momentum 8B+. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Boulder Dreamtime 8C, Cresciano 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Boulder The Story of 2 Worlds, Cresciano 

 

Przebieg wyjazdu: 

 

 

 

 

 

Dnia 10.02.2025, o godzinie 10:00 wyjechałem 

z Polski, Warszawy na wyprawę do 

Szwajcarskiego kantonu Ticino. Po ok. 16 

godzinach jazdy dotarłem na miejsce. 

 

 

 

 

 

 

Pierwsze 3 dni wspinaczkowe zmagałem 

się z deszczową pogodą. Wspinanie było 

bardzo ograniczone, ponieważ w żadnym z 

rejonów w Ticino nie ma kamieni, które 

pozostają suche podczas deszczu. Zmusiło 

to mnie jedynie do próbowania 5 

pierwszych ruchów na boulderze The 

Dagger, który zrobiłem rok wcześniej, a 

jego dłuższą wersją jest właśnie The Story 

of 2 Worlds. Ruchy dobrze pamiętałem po 

zeszłorocznym wyjeździe, ale powtórzenie 

ich było korzystne dla całego procesu 

projektowania Story. Niestety dalsza część 

boulderu była zalana co uniemożliwiało 

wspinanie po całym problemie. Na kolejnej 

sesji (nadal z problemami pogodowymi) 

udało mi się powspinać po całym 

Daggerze, szybko powtórzyłem cały 

problem i przeszedłem do próbowania 

ruchów ze Story of 2 Worlds. Udało mi się 



powtórzyć wszystkie ruchy, które zrobiłem już rok temu, ale na próby całości 

zabrakło już tego dnia sił.  

The Story of 2 Worlds 8C / The Dagger 

8B, Cresciano 



 

Kolejny dzień poświęciłem na wspinanie po 

innych, łatwiejszych problemach w ramach 

przerwy od projektów. Próbowałem tego dnia 

Vecchio Leone 8B, które jest ostatnim 

boulderem o wycenie 8B z “Wielkiej Trójcy 

Brione”, który pozostał mi do zrobienia. 

Czułem się na nim dużo lepiej niż na 

wyjeździe we wrześniu i oddałem dużo 

dobrych prób. Podczas kolejnych dni 

wspinaczkowych wszystkie problemy już 

wyschły i postanowiłem zapoznać się z 

drugim głównym celem na wyjazd - 

Dreamtime 8C. Ten problem spodobał mi się 

zdecydowanie bardziej od Story przez jego 

bardziej techniczny charakter oraz historię. 

Na nim także szybko udało mi się zrobić 

wszystkie ruchy i powtórzyć wersję ze stania  

Dreamtime 8C, Cresciano 

Dreamtime Stand 8A+, na dolnej części także 

czułem się bardzo komfortowo pomimo 

bardzo technicznej i mocnej lewej pięty, którą na lipcowym wyjeździe do Afryki 

skontuzjowałem, nadrywając przyczep mięśnia dwugłowego. Ostatecznie uznałem, że ten 

problem podoba mi się dużo bardziej niż The Story of 2 Worlds i to na nim skupię się do 

końca wyjazdu.  



 

 

 

 

 

Następnego dnia wróciłem także na Vecchio Leone 8B, 

które tego dnia po ok. 5 próbach udało mi się zrobić, a 

następnie przeszedłem do próbowanie innego klasyka 

Brione w tym stopniu Kubalik’a. Ten problem także 

szybko pokonałem. Następne dni wspinaczkowe 

poświęciłem na próby na Dreamtime’ie i poprawianie 

patentów. 

 

 

 

 

 

Vecchio Leone 8B, Brione 

Ostatecznie, Dreamtime’a nie udało mi się pokonać, ale czułem znaczna poprawę względem 

ostatniego wyjazdu. Udało pokonać mi się problem w dwóch częściach i na pewno był z 

moim zasięgu, jednak jedynie 2 tygodnie na pokonanie takiego boulderu to jeszcze dla mnie 

za mało.  Koniec końców na każdym boulderze czułem się znacznie silniejszy niż rok temu. 

W Vecchio i Kubalika wstawiałem się już sporo we wrześniu poprzedniego roku, jednak 

bezskutecznie, w tym roku przyszło mi to ze zdecydowanie większa łatwością i pokonalem 

oba bouldery, a zarówno Dreamtime’ie i Story były w zasięgu przy trochę dłuższym 

wyjeździe. 

 

 

 

 

Niestety wyjazd skończyłem z kontuzją, ostatniego dnia po próbach na Dreamtime’ie 

próbowałem  boulder Frank’s Wild Years 8A+ z bardzo mocnym haczeniem prawej pięty. Po 



godzinie prób i prawie pokonaniu problemu, powróciła mi kontuzja prawego kolana, z którą 

borykam się już od ponad roku       . 

Franks Wild Years 8A+, Cresciano 

 

Dnia 23.02.2025, ok. godziny 10:00 wyjechałem ze Szwajcarii, a o godzinie 23:30 dotarłem 

do Warszawy. Ostatecznie wyjazd zaliczam do udanych, pomimo nie osiągnięcia swoich 

głównych celów próby były bardzo obiecujące i dobrze rokują na przyszłe wyjazdy. Poniżej 

umieszczam listę wszystkich problemów, które zrobiłem na wyjeździe: 

- Kubalik 8B 

- Vecchio Leone 8B 

- The Dagger 8B (powtórzony po przejściu rok temu) 

- Dreamtime Stand 8A+ (powtórzony po przejściu rok temu) 

 

 

 

 

 



Zdjęcia: 

 



 


